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Zadanie narou^ we.
W poprzednich w ywodach wykazaliśmy, Ze na­

ród jest tworem historycznym, Ze nań zioZyło 
sie kilka ludów, które przez wspólne dzieje i pi­
śmiennictwo wytworzyły własny kierunek, swoiste 
sposoby działania, podania odrębne i duch. Sto­
sując to de  naszego narodu stwierdzamy, Ze na­
zw ę trochę zmienioną mamy od ludu Polan, Ze 
nasz ród książęcy pochodził ze Śląska i stamtąd 
był stan rycerski jako zawiązek polskiej szlachty, 
Ze dla obrony przed naporem  niemieckim wiarę 
chrześcijańską razem z cywilizacją przyjęliśmy 
przez Czechy ze Rzymu, Ze dzieje nasze to oDro- 
na wiary św. przeciw wschodnim najezdcom, Ze 
z innymi narodami stosowaliśmy zasadę : „równi 
z równymi, wolni z wolnym.*.

N aród podobnie  jak człowiek ma swój p o ­
czątek, rozrost,  rozwój i koniec. Człowiek swe 
życie liczy na lata, a naród na wieki — jako n a ­
ród jesteśmy młodzi, bo liczymy sobie dopiero 
dziesięć wieków, kiedy Chińczycy już mają coś 
koło 80, a Żydzi koło 35 wieków. N aród ko ­
rzysta z dorobku swych sąsiadów, a nawzajem 
swój dorobek daje Innym — takim najwspanial­
szym owocem dojrzałych narodów jest cywili­
zacja i wyznanie religijne. Chociaż co do wieku 
Polacy są narodem  młodym, lecz co do dorobku 
duchow ego wśród rodziny słowiańskiej są naj­
bogatsi i dochodzą do dojrzałości takiej, Ze m o ­
gą się pokusić-o własny tvp cywilizacyjny i o so ­
bną rolę religijną.

Mowi się często o narodach wybranych. Za 
naród wybrany uważali się zawsze Żydzi, a ob ec ­
nie wybranie przypisują sobie Niemcy. Żydzi 
• Niemcy wybranie swoje tak rozumieją, Ze są 
stworzeni do panowania, do wyzyskiwania innych, 
Ze wolno im inne naroay tępić, aby oni mogił 
zaj^ć ich miejsce, już  zaznaczyliśmy polskie sta­
nowisko chrześcijańskie: Polacy ogłosili naukę, 
Ze wszystkie narody są braćmi w wielkiej Boże] 
rodzinie, a więc są równe i wolne, ze jednem u 
narodowi nie wolno drugiego podbijać, wyzys* 
kiwać, tępić. Przytoczyliśmy już dawniej cały 
szereg nazwisk, które te polskie stanowisko urze­
czywistniły i Polsce zjednały miłość obcych na­
rodów. Jeszcze je raz przypominamy ; Jadwiga, 
która ofiarą serca sw ego złączyła Litwę z Polslłą, 
dając narodowi dzikiemu kulturę chrześcijańską 
Władysław, króry w obronie południowych Sło­
wian zginął pod Warną ; Jan Sobieski, który 
obronił Wiedeń przeciw Turkom ; Kościuszko, 
który walczył za wolność Ameryki, a zapisał swą 
ziemię Murzynom ; Bem, który dzielnie bronił 
niepodległości madziarskiej ; Piisudski Bronisław, 
który miał tytuł n iekoronow anego króla Ajnosów...

Polacy nie przypisują sobie roli, aby mieli 
nad innymi narodami panować. Krasiński „w Przed­
świcie*4 przedstawił Polskę jako królową której 
inne narody hołd składają, ale wyznaczył swemu 
narodowi zadanie, aby opracował nowy Boży 
porządek na świecie, przez który ludzkość ma 
się podnosić i udoskonalać. Nowy Boży porzą­
dek zapowiedział też „w Nieboskiej Komedii,“



5 .GAZETA PCDllALANSKA* JSr. 25

kiedy oba walczące obozy panów i robotników 
nie dochodzą do ostatecznego zwycięstwa, lecz 
oddają je mającemu zjawić się Galilejczykowi 
(Chrystusowi).

Podobnie Mickiewicz i Słowacki wysilali swój 
genjusz, aby Polsce wskazać najszlachetniejsze 
zadanie przygotowania Królestwa Bożego na zie­
mi. O  tern samem matematycznie wywodził 
Wroński, ze spólecznych przemian snuł podobne  
marzeń a w „Ojcze nasz* Cieszkowski — neo- 
mesjaniści, jak Zdziechowski, Koneczny, Pigoń 
szukają nawiązania dawnych wzniosłych haseł 
do 3zarej obecnej rzeczywistości.

jasna sprawa : Złota nić dziejów polskich i pi 
śm enmctwa polskiego jest ta, ze Polacy mają 
być prawdziwymi chrześcijanami, że mają swym 
duchowym wysiłkiem opracować taki porządek 
światowy, aby miłość ewangeliczna w nim była 
wyrażona, obroniona i poręczona, że polska po- 
1 tyka ma byc przepojona wskazaniami ewange- 
hcznemi, aby wszystkie narody czuły się braćmi, 
Ze polska społeczna obrona ma wszyskim war­
stwom, klasom i zawodom  zabezpieczyć równą 
sprawiedliwość.

Jeżeli wrócimy do cywilizacji I reilgji, to teraz 
po tern, co wyżej wykazaliśmy, łatwo zrozumie­
my, że to będzie nowa, własna polska cywili­
zacja i religja. Mickiewicz pow iedzia ł:  ,Ewan- 
gelja 3tała się powieścią miasto być rozkazem*— 
trzeba aby każdy z Polaków szedł za radą Szcze- 
panowskiego i codziennie czytaniem i rozważa 
niem Ewangelii oczyszczał się z nalotu prochu 
i kurzu światowego.

List Marszałka Piłsudskiego
w sprawie b. min. Czechowicza.

Kraków, 7 czerwca. 
O d kilku dni na naszem biurku redakcyjnem 

zna duje się kopja listu, wystosowanego przez 
Marszałka Piłsudskiego do sędziego śledczego, 
przy Trybunale Stanu, p. Zalewskiego, sędziego 
Sądu Najwyższego w Warszawie, którego stre­
szczenie w najogólniejszych zarysach podaliśmy 
przed dwoma dniami na tem miejscu.

W obec ogólnego zainteresowania, jakie dek la­
rac ji  Marszałka Piłsudskiego wzbudzda w' naj­
szerszych kołach społeczeństwa, list ten. który 
znaiduje się również w naszem posiadaniu, p o ­
dajemy in txtenso.

List brzmi, jak następuje :
„W zw!ązku z protokołem, sporządzonym przez

Pana u mnie z dnia 27 maja br„ przesyłam Panu 
moje oświadczenie w sprawie przekroczeń b u d ­
żetowych w budżecie za rok 1927/28.

Hislorja przekroczeń budżetowych z budżetu, 
p rzeprow adzonego przez gabinet pod mojem 
kierownictwem, jest następująca :

D ochody tego roku przekroczyły I prrekra 
czały stale miesięcznie preliminowane w budżecie 
dochody w wyraźnym nieproporcjonalnym s to ­
sunku. Gdy jako szef gabinetu starałem się te 
pocieszające zjawiska zanalizować, przychodziłem 
zawsze do wniosku, że główną przyczyną tego 
faktu b y ło :

a) Usunięcie wielkich nadużyć z pieniędzmi 
skarbowemi, które się działy przy poprzednich 
rządach partyj.io se jm ow ych :

b) Olbrzymia praca p. ministra Czechowicza, 
który system podatkowy uporządkował w ten 
sposób, iż nie było unikan tylu płacenia p o d a t ­
ków przez 03obv, chociażby w najmniejszym 
stopniu protegowane, a wreszcie:

c) 1 temu przypisuję nie mnieszą w a g ę — p o ­
prawienia się stanu ekonomicznego kraju, klóry 
zaczyna wychodzić z anarchji i bezładu z o k re ­
su spekulacji i bezdolności jutra.

Oprócz tego zawarta została po długich i żmud 
nych pertraktacjach przy moim personalnym n a ­
cisku pożyczka w Ameryce na dogodnych dla 
Polski warunkach. Pożyczka ta, t. zw. stabiliza 
cyjna, jeszcze bardziej utrwaliła pewność sytuacji 
ekonomicznej i zawierała, jako jeden z punktów, 
punkt, który dozwalał Polsce wydać z tej pożycz­
ki 10 mii. dolarów na inwestycje.

Z tych pow odów  nagromadziła się w kasie 
państwowej względnie wielka ilość pieniędzy poza 
prehminowanemi dochodami. Nie sądziłem, ażeby 
można było zatrzymać te pieniądze w kasach, 
nie wydając ich możliwie szybko drogą państwo • 
wą, w przeciwnym bowiem wypadku nie m o ­
gliśmy, jako rząd, dostatecznie silnie zwalczać 
zgubne zło w naszym kraju, lichwę pieniężną 
I wszelkie inne. I tytko w ten sposób  wydając 
pieniądze, osiągnęliśmy ten wysoki rezultat, iż 
obniżyliśmy bardzo siopę procentową, istniejącą 
w Polsce

Gdy więc mus wydawania pieniędzy i p rze­
kroczeń budżetowych jest ostatecznie wyjaśniony, 
przechodzę do formalnego stosunku w tej ma- 
terji do Sejmu.

Gabinet swój ułożyłem w ten sposób, iż odrazu 
zażądałem od wszystkich ministrów, a więc i cd  p. 
Czechowicza, że stosunek do S jmu określany
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i przepracowywany jedynie przezemnie osobiście 
i nikt z ministrów nie ma prawa samodzielnie 
bez mego na to zezwolenia prow-idzić stosunku 
do Sejmu samodzielnie.

Zabezpieczyłem w ten sposób  pewność siebie 
w pracy panów ministrów oraz szybką i względnie 
sprawną ich robotę i decyzję bez oglądania 
się na to, czy komuś to się podoba, czy nie 
i brałem w ten sposób  jedynie na swoje barki 
i całą formalność wiążącą rząd z Sejmem.

W r. 1927 Sejmu nie zwołałem wcale, docią 
gając do końca pełnomocność ówczesnego Sejmu 
bez jakiegokolwiek posiedzenia. W tej zaś spra­
wie specjalnie nie chciałem wcale szukać jakiej­
kolwiek opinji Sejmu, gdyż uważałem, że Sejm 
ten jest tak splugawiony koiupcją i nieuczciwą 
w stosunku do państwa pracą, iż n iepodobna 
mu oddawać prac większego państwowego zna­
czenia do rozstrzygania.

N>e mówiąc )uż o tern, że żadna sprawa, wy­
magająca szybkiej decyzji, przez Sejm prow adzo­
na być nie może, gdyż sama metoda pracy Sej­
mu, nawet przy najlepszych jego chęciach, ze 
zwyczajami i obyczajami dotychczas istniejącemi 
w Polsce, tak każdą sprawę przeciąga, że podle­
ga tylu śmiesznym i nonsensownym formalnościom, 
iż każdy termin miniętym będzie i sprawa ro z­
strzygniętą nie zostanie.

Dodam jednak, iż p. Czechowicz pomiędzy 
moimi ministrami stanowił może pod jednym 
względem wyjątek, iż chciał być najbardziej ze 
wszystk ch w zgodzie ze wszystkiemi przepisami, 
wytworzonemi przez poprzednie życie i zawsze 
uważał za swój obowiązek lojalnie mi wskazać 
na i o , że przekraczam przy swej pracy ten czy 
inny przepis, lub w jego wyobrażeniu ustawę.

W histcrji formalnego mego stosunku do Sejmu 
przechodzę do obecnego Sejmu, w którym b u ­
dżet przedstawiony przezemnie na następny rok 
został przyjęty. Przy pierwszem spotkaniu się 
z tym Sejmem odrazu oceniłem, że większość 
tego Sejmu chce pozostać wierną najwstrętniej­
szym tradycjom sejmowania u nas i nie chce 
zmienić — co uważałem za główne — głupich 
metod swojej pracy. Dlatego też postanowiłem 
odrazu uniknąć przedłużania dyskusji budżetowej 
przez prowadzenie długotrwałej, nudnej I głupio 
prowadzonej dyskusji nad dodatkowemi wydat­
kami. Czyniłem to tembardziej usilnie, iż sp o ­
strzegłem odrazu, że przy metodzie, przeciążanie 
pracą panów ministrów jest tak niezwykle wielkie, 
iż niepodobna było oczekiwać przy sesji sejm o­

wej normalnej i rozumnej pracy w obec tego też 
w samym początku sesji przy zwykłej naradzie 
o finansach państwa z p. Bartlem, moim pom ocni­
kiem i p. Czechowiczem ministrem finansów, p o ­
leciłem przeprowadzać rachunek zakończenia 
roku budżetow ego jak najdłużej, tak aby wszyst­
kie obliczenia związane z nadmiarem pieniędzy 
nie mogły być dokonane w takim czasie, aoy się 
zjawiła konieczność przedstawienia Sejmów' bu ­
dżetu z dodatkowemi kredytami.

Batem się wtedy bardzo o jedno, że 9póżuię 
się z rozpoczęciem robót budowlanych, projekto­
wanych na szerszą stratę i gdy nie będę czynił 
zawczasu usiłowań do zrobienia szczegółowych 
kosztorysów i pianów, poJanow iiem  tedy ziobić 
coś w rodzaju fuszerki, to znaczy wy zneczvć kre­
dyty, że tak powiem, na wyrost, bez ścisłych o b ­
liczeń, gdyż uniknąłem w ten sposób  największej 
fuszerki, jaidejbym dokonał, gdybym spróbowar 
normalne) pracy preliminowania nadzwyczajnych 
kredytów przez Sejm. W obec tego, że wkońcir 
sesji sejmowej ciężko zachorowałem, mieszają mi 
się w pamięci daty tych, czy innych rozmów, oraz 
daty tych. czy innych decyzyj, danych p. Czechowi­
czowi. Pamiętam jednak, że nie dopuściłem do  
naturalnego na czas wyko.iczenia rachunków 
z ubiegłego już roku budżetowego, że przeciąg­
nąłem w ten sposób  możliwość zakończenia o b ­
liczeń co do wydatków dodatkowych poza 9esją 
sejmową. Największą trudnością, powiarzam było 
diamnie rozpoczęcie różnych budów bez jednocze­
snego przytem wyłożenia ich do budżetu To dam 
na usprawiedliwienie swej fuszerki w stosunku do  
państwa, że dia państwa ona groźna nie była, gdyż 
kredytowanie na wyrost i kredytowania nawet przy 
przypuszczaniu, że dana praca nie będzie mogła 
być wykonaną, zostawia jednak pień ądze niewy- 
dane w kasie państwowej. Pamiętam jednak, że 
przy wszystkich rozmowach, które w tym czasie 
z p. Bartiem t p. Czechowiczem prowadziłem, 
obaj ci panowie nosili się jednak z zamiarem 
przedstawienia tych nadzwyczajnych wydatków na 
uchwałę Sejmu i ustępowali zawsze pod moim w y­
raźnym naciskiem. Dodam do tego oświadczenie, 
że nie mogę dostrzec w tern mojem postępow a­
niu ani jednej chwili, abym przekraczał czy kon­
stytucję, czy jakąkolwiek ustawę. W ooec tego, iż 
Pan w rozmowie ze mną podzielił całość t. zw. 
przekroczeń budżetowych na awie całkiem nierów ­
ne części,tak, iż w jednej jest wszystko, a w drugiej 
jest 5. miijonów, oświadczam, iż w tej właśnie 
kwestji 5. miijonów, które zostały przelane do mej
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dyspuzycji, jako szefa gabinetu nie chce w tej chwi­
li wchodzić in meritum sprawy, natomiast stwier 
dzam, iż przy żądaniu przezemnie tych 5 miłjonów, 
na co ma Pan w aktach mój list do pana ministra 
skarbu, miałem jak zwykle i w innych wypadkach 
za itrzeżenie, uczynione przez p. Czechowicza. 
Nie widzą jednak żadnego pow odu, aby te 5, 
miłjonów w jakikolwiek sposób  się różniły od 
wszystkich innych wydatków, t. zw. przekroczeń 
budżetowych -«a zakończenie podkreślam, że g a ­
binet mój byt tak urządzony i tak postawiony prze­
zemnie, że wszystkie formalności związane w sto­
sunkach ze Sejmem leżały na mnie jedynie i że 
żądałem od wszystkich ministrów, ażeby zaniecha­
li czynić te rzeczy na własną ręką tak, że oskarże­
nie p. Czechowicza wydaje mi się nietylko non- 
sensownem, ale i wysoce nieetycznem

J. Piłsudski.
List oowyższy nosi datą 1. hm.

Z działalności W arszawskiego Ogniska 
Związku Podhalan.

Zbliża sią czas, kiedy znów po roczne) przer­
wie zjedziemy sią wszyscy na Podhale, by wy­
kazać sią owocami swej działalności a nastąpnie 
porozumieć sią wspólnie co do kierunku dalszych 
poczynań. Przedewszystkiem zaś poszczególne 
Ogniska Związku składać bądą swoje sp raw oz­
dania.

Jeśli idzie o działalność Ogniska Związku P o d ­
halan w Warszaw'e, to jest ona w sumie dość 
poważną. W tej sprawie odbyło sią w początkach 
czerwca posiedzenie Wydziału Ogniska Warszaw- 
su ego, na którem po wyczerpującem spraw oz­
daniu prezydjum, powzięto szereg uchwał doty­
czących najbliższego Zjazdu Podhalan.

Cóż Ognisko Warszawskie może sobie w tym 
roku na swoje dobro  zapisać? Ponieważ wiele 
jeszcze spraw znajduje sią w toku załatwiania, 
W ąc będzie czas napisać o nich później. Obecnie 
zaś kilka słów o łych sprawach, które ze świata 
Id d  weszły w stan rzeczywisty. Przedewszystk*em 
wiąc sprawa torfowisk na Podhalu. Tu Związek 
Podhalan odmó sł pełny sukces, do którego w d u ­
żej m ierze— co zresztą na posiedzeniu Wydziału 
podkreśl1! prezes Gwiżdż — przyczynił sią w ca- 
prezes warszawskiego Ogniska, radca Gibas. 0<i 
też. jako delegat Związku Podhalan w komitecie 
torfowym pozostającym pod  przewodnictwem 
p. starosty Skaleckiego, przygotuje w tei sorawie 
obszerny referat na Zjazd Podhaizński który 
z wielu wzglądów będzie miał w tym roku cha­

rakter bardziej gospodarczy. Wynika to głównie 
z działalności, jaką Związek Podhalan w roku 
ostatnim w stosunku du Ziemi swej rozwinął.

A wiąc oprócz torfów, Warszawskie Ognisko 
Zw. Podhalan interwenjowało również u miaro­
dajnych czynników w sprawie dróg  podhalańskich. 
Sprawa drogi bukowińskiej przedstawia sią d o ­
brze Obecnie znalazła popaicie Ministerstwa dro­
ga spiska z Gronia przez rzeką Białką, Łapsze 
Wyżne i Niżne do Niedzicy. Ministerstwo prze­
prowadzi pomiary i wytyczenia drogi swojemi 
siłami kosztem 10 tysięcy złotych. Pomiary roz­
poczną sią ż końcem czerwca br. Nadio Mini­
sterstwo udzieli ulgowej pożyczk1 w sumie kilku­
dziesięciu tysięcy złotych. Chodzi teraz o to, 
by powiat spełnił warunki postawione przez Mi 
nisterstwo, zwłaszcza, by grunta potrzeone p o d  
budow ą arogi odstąpione byty albo za darmo 
albo, by koszta wykupna zapłaciły odnośne gm i­
ny. Natomiast sprawa .d ro g i  Orkanowej" (bo 
Orkan tyle razy o jej potrzebie mówił) z Poręby 
przez Turbacz do N ow ego Targu, łączącej b e z ­
pośrednio okolice mszańskie ze Skalnem P o d h a­
lem i mającej nadzwyczajne znaczenie dla s tw o­
rzenia w Kowańcu miejsca klimatycznego, p rzed ­
stawia się źle wskutek WDływu obcych czynników. 
Z myśli tej jednak nie zrezygnujemy i o jej u rz e ­
czywistnienie będziemy sią ze słusznych p o w o ­
dów ustawicznie dopominać.

Rozwój dróg  podhalańskich zależy nie tylko 
od pieniędzy, ale i od robocizny. Aby z szar- 
warku i pracy najemnej była największa korzyść 
i aby budowa i naprawa d róg  mogra raźno p o ­
stępować, zależy to również od dozorców d ro ­
gowych. Otóż zainicjitywą Warszawskiego Ognis 
ka Zw. Podhalan a za poparciem Ministerstwa, 
które na ten cel dato 3 tysiące złotych, zostały 
urządzone nerazle dla wschodniej części Podhala 
(pow. limanowski i sądecki) kursa drogow e dla 
młodzieży wiejskiej. Kursa ndhywały sią w sty­
czniu i lutym br. pizyczem zapisanych uczniów 
było 36, z tych jeden z powiatu nowotarskiego. 
Związek Podhalan zajmował się również Górską 
Szkołą Rolniczą w Łososinie pod Limanuwą i po ­
pierał usiłowania powiatu limanowskiego, by ją 
postawić na odpowiednim poziomie. Ostatnio 
udało sią Warszawskiemu Ognisku uzyskać prze­
mianowanie stacji meteorologicznej tej szkoły do 
wyższego rządu, aby można prowadzić ścisłe 
i dokładne obserwacje dla rozwoju rolnictwa i ho 
dowli bydła. Szkoła łosoSińska otrzyma wiąc 
w przeciągu dwóch miesięcy różne przedmioty
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I przyrządy najnowszych systemów. Jest to rzecz 
bardzo  ważna, bo szkoła tak urządzona może 
być wielce pom ocną projektowanej szkole ro l­
niczej w Nowym la rg u .

Tyle na dzisiejsze pisanie. W następnym nu* 
merze .Gazety  Podhalańskiej*, podam  inne spra­
wy, świadczące równie dobrze o ruchliwości 
Warszawskiego Ogniska, a obchodzące kaldegOi 
komu rozwój i deb ro  naszej pięknej choć bie­
dnej Ziemi leży na sercu Jantek Z.

L i s t y .

GLICZARÓW, w czerwcu 1929 r.
Zdarzają się tu różne wypadki, ale się ta n ie­

ma kto tem zająć, żeby do Podhalanki napisał, 
żeby też ludzie czytający Podhalankę wiedzieli, źe 
Giiczaiów jest, i że się czemsi trudni. Ale |<r dzi­
siaj jako już stary, bo się mi już i ręka trzęsie 
podczas pisania, nie będę opisował ani zbytków 
ani kradzieży, jakie tu miaiy miejsce w tym roku; 
wspom nę tylko Owa wypadki z dnia 24 m a ja ; 
Jeden jesi z woli W szechm ocnego, bo górny 
Glićzarów został dotknięty klęską powodzi nie 
tak rreczną, ale połową, bo  prawie wszystkie 
świeżo uprawione role zgarnęła woda z po 
w ie rz ih n i ; nietylko ziarno, ale wszystką ziemię 
przeoraną i odniosła wezbranemi rzekami do Bia­
łego Dunajca, wskutek czego i Biało dunajczanie 
ponieśi* straty niecbłiczone przez zamulenie zie­
mią p łodów,a nawet zasypanie szutrem i kamieniem. 
Drugi wypadek tego samego dnia, nie wiem 
tylko czy to było przed czy po ulewie: znany 
Jędrek Kubzdziok z Bańskiej, chłop żonaty, niby 
gospodarz, ale posiada jak wiem z opowiadania, 
kilv.:s rewolwerów; ni* wiem, czy prowadzi handel 
n e  o', c/.y na własny użytek. Również posiada 
rower na którym przejeżdża od wsi do wsi i we 
Wspomnianym dniu bawił na górnym Gliczaro- 
w e u Jędrzeja Jurosza. Co zrobił z rewolwerem, 
z którego niby przez nieostrożność zabił strzałem 
z n ego wnuka 17 letniego wyż wspomnianego 
gazdy, a syna nieślubnego Anieli Juroszowej. 
Pożądaną rzeczą jest, żeby władze karne takie 
nieostrożności surowo karały, które się okazują 
z powodu bawienia się bronią palną osobom  
nieuprawnionym. Ludność obecnie skarży się, źe 
w tym roku było kilka morderstw (zabójstw) na 
Podhalu  i że Pan Bóg za ło karze, okazując 
Swą potężną prawicę i że już trzeci raz spuścił 
klęskę strasznej burzy na okolicę Podhala. Dziś 
ludzie płaczą nad swą rodzinną ziemią, która im

umkła 7 wodą z powierzchni a zostały tylko ka­
mienie i głazy, a co znów oędzie, jak w dalszym 
ciągu, gdy już ziemiopłody urosną, a tukiem! 
klęskami dotknie Pan Bóg ludzi ? Bardzo d u ło  
ludzi zwraca się do Urzędu Gminnego, aby te 
szkody donosili Rządowi Polskiemu, żeby Rząd 
raczył poszkodowanym przyjść z pomocą, ale 
mało takich, coby się odnosili z prośbą do Wszech­
m ocnego Boga. który kieruje morzem i ziemią, 
złem i dobrem, żeby O n od takich lub innych 
klęsk zachować raczył jakto naprzykład śpiewamy: 
,o d  powietrza, głodu, ognia i moru zachowaj nas 
Panie". Ani też obyczajów Bogu niemiłych, jak 
naprzykład pijaństwo, nienawiść, kłótnie, procesy, 
bijatyki, morderstwa, porzucić nie chcą, ale me 
dopisuję, bo mam nadzieję, źe to przypadkowe 
zabój two już będzie ostatnie na Podhalu i daj 
Boże, zebvm się już jako stary nie doczekał tej 
nowiny na P o d h J u .  R. M.

Z limanowszczyzny.
Ludność powiatu rozw ala  żywo sprawę zało­

żenia gimnazjum prywatnego w Limanowy. Wra- 
Sie dc,ścia do skutku tego przedsięwzięcia zyska 
na tem nietylko nasze miasteczko, ale także i lu d ­
ność wiejska. Nie będzie potrzebować posyłać 
dzieci swfoh do odległego Nowego Sącza, taniej 
um eści je na stancji w Limanowy, łatwiej będzie 
je doglądać i częściej podczas dojazdów tygo­
dniowych, a zaopatrzenie jej w żywność nie b ę ­
dzie nastręczać trudności. Oby tylko komitet 
szkolny zdecydował się zorganizować bursę lutz 
internat, to wtedy napływ dzieci wiejskich byłby 
bardzo duży, bo wieś garnie się do nauki, a rol­
nik ubog ' dużo rożyć n.e może. Grunta wiejskie 
są tu w niektórych okolicach bardzo ro z d ro b ­
nione, jest tedy rzeczą konieczną, aby każdy o j­
ciec jedno ze swych dzieci, to które jest ao  na­
uki najciekawsze, dal do szkół i nie potrzebował 
p.item gruntu dzielić.

P o l s s M  1 ś w i a t a *
Niemcy a wystawa eolska. Gazeta Kresowa 

podaje :  Niemcy zaczęli p ropagandę na wiel­
ką skalę przeciw polskiej wystawie w Poznaniu 
i to nietylko w Niemczech, ale nawet I poz? gia- 

, nicami państwa. Kłuje ich ona w oczy i boli ich 
to, źe Polska przez wystawę zadała kłam icł> 
oszczerczej propagandzie prawie na całym świacie.

Trafnie też podaje przyczyny tego niemieckiego 
wybuchu jeden z dziennikarzy szwedzkich, któ- 

I ry wystawę tę zwiedził i poznał jej piękno. Po-
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wiąda on — Polaka olą udowodniła, ż* Sit roz- 
W11, t t  u  walce gospodarczej z Niemcami wy­
szła korzystnie, bo musiała rozwinąć swój prze- 
njysł, a N iem cy  str .d li  rynek zbytu. Niemcy Doją 
s,ę, ażeby społeczeństwo niemieckie nie przekor 
pało się o skutkat h niepo.m sine, polityki antypol­
skiej i dlatego też za wszelką ceną chcą po w ­
strzymać Niemców od zwiedzania wystawy. O d ­
mawiają zaś obcych, aby ci nie przekonali Bią, 
te  Polska, to nie państw o sezonowe, za które 
ją ogłaszają, ale to państwo silne, które stale stą 
rozwija i konsolidnie.

Wynik wyborów angielskich. Wybory do parla­
mentu ang ’̂ lsklego, które odbyły stą dnia 30 
maja, wywrą wielki wpływ na poMyką światową 
Uprawnionych do głosowania było 28.828.890 
wyborców, wśród których większość stanowiły 
kobiety. Przy poprzednich wyborach głosu wety 
kobiety tylko od 30 lat w górą, obecnie rozsze­
rzono to prawo także na kobiety od 21 lat. Okr< 
gi wyborcze w Ar.glji są jednomandatowe. Socja­
listyczna partja pracy uzyskała 288 mandatów (do­
tąd 161.) konserwatyści 255 (dotąd 403,), liberali 
58 (doiychczas 4 4 )  niezależni 8  (7) mandatów- 
Listy konserwatywne otrzymały ogółem 8,508 000 
głosów, socjalistyczne 8.292.000, liberalne 5.183 000 
nieząteżni 257.000 komuniści 5 0 0 0 0 głosów. Partja 
pracy odniosła wielkie zwycięstwo, nie posiada 
jednak absolutnej większości, by sama móc sp ra­
wować rządy. Konserwatyści spadli z panującej 
<jo r*ędu drugiej partji. Uberalt m 'mo kosztownej 
ągjtacji nie zdobyli znaczniejszego sukcesu, będą 
jpdnąkowoż języczkiem u wagi w nowym parla­
mencie. Charakterystyczna jest również przegrana 
komunistów, którzy nie uzysicali żadnego mandatu 
(poDrzednio mieli 1) Syn premjera Batdwina, 
przywódcy konserwatystów, wybrany został p o ­
r tem  z hsty socjalistycznej. W ybrano ogółem 13 
fcob.łet, a mianowicie 9 z Dartji pracy, 3 z kon 
aerwatystów i 1 z iiberałów.

W nowej Ubie gmin żadna partja nie ma więk-
azości. Socjal siom, którzy wyszli z wyborów 
faktycznymi zwycięzcami, braku|e do więKszośd 
1 8  głosów. Ważną rolą będzie odgrywał Lloyd 
O e o rg e  jako przywódca liberałów, którzy swemt 
g łosam i rozstrzygną o utworzeniu większości rzą­
dowej Premjer Baldwin z całym gabinetem kon­
serwatywnym podał się do dymisj1. Przywódca 
partji prący Ramsay Macdonald, ziD roszony zo- 
atał do króla na tudjencję i przyjął misję utwo­
rzenia now ego rządu

Wybryki młodzieży żydowskiej podczas procesji

Bożego Ciała we Lwowie. W czasie procesji 
kościelnej z racji Bożego C.a.a uczennice pry­
watnego gimnazjum żydowskiego przy ul. Zy~ 
gmuntowskiej zacnowały się niestosownie-, śpie­
wając rozmaite piosenki o raz rzucały ogryzkł 
chteba I inne drobne przedmioty, co wywołało 
wielkie oburzenie wśród biorących udział w p r o ­
cesji. Na miejscu interwenjowała policja. W spra­
wie tej toczy się śledztwo, które doprowadzi 
do ustalenia słuszności powyższych danych.

Król Wiktor Ernanuc1 złoży włzjtę papieżowi. 
W Watykanie czynione są przygotowania na 
przyjęcie włoskiej pary królewskiej, którą w tych 
dniach zloty  pierwszą wizyta nowemu państwu. 
Również został ustatony ceremonjał przyjęcia. 
Pierwszy wygłosi przemówienie król Wiktor Ema­
nuel, na które odpowie papież ze swego tronu. 
Dla króla 1 królowej będą przygotowane spedalne  
krzesła tronowe.

Proces opolskich napastników. Dnia 5 b. m. 
odbył się przed sądem ławników w O polu  pierw ­
szy proces na tle znanych wydarzeń opolskich. 
Oskarżonych było 10 młodych łudzi, z których 
2 należy do organizacji Stalhelmu. 8 zaś do h i t­
lerowców. Proces obecny odnosi się tytko do 
samych awantur, wywołanych w Teatrze podczas 
pi zedstawienia polskich artyctów, ponieważ w sp ra ­
wie awantur, na dworcu kolejowym w O p o lu  
dochodzenia nie zostały zakończone. Wszyscy 
oskarżeni byli to młodzi ludzie w wieku od 19 
do 20 lat. Prokurator zażądał kary trzymiesięcz­
nego  więzienia za zamącenie spokoju publicznego 
i czynną obrazę, popełnioną przez wydawanie 
okrzyków w teatrze i rzucanie cuchnących bom b, 
albowiem oskarżeni, działając w nadmiernym 
może patrjotyżmle, wyrządzili Niemcom wielkie 
szkody na terenie międzynarodowym. O brońca 
oskarżonych apelował do  sędziów, by pamiętali
0 tern, że sądzą .praw dziw ych Niemców*. Sąd 
skazał 9 oskarżonych za wspólne najście dom u
1 naruszenie miru dom ow ego  na karę po dwa 
tygodnie więzienia, jeden  z oskarżonych za n a ­
ruszenie miru dom ow ego  I opór władzy skazany 
został 17 dni więzienia. Z pod zarzutu rzucenia 
Domb cuchnących oraz Dopełnienia ciężkiego 
Wybryku wszyscy oskarżeni zostali zwolnieni.

Wielka afera szpiegowska w Czechach. W Pra­
dze wykryto w ubiegły piątek wielką aferę szpie­
gowską. Aresztowany został kapitan Jarosław 
Falout, urzędnik archiwum czeskosłowackiego 
sztabu generalnego, który uprawiał rzemiosło 
szpiegowskie od jesieni ubiegłego roku. zd ia-
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dzając tam . sicty i plany, dotycząca lotnictwa 
cz?cho»ło*ackjego. /V\i«ł on podrobiony klucz 
do safesów ministerstwa obrony narodowej, 
z których przed dniami świątecznemi wy­
biera, plany, przewoził te do  D r e z n  za nie* 
ni eckim paszportem na nazwisko hriedlaendera, 
łam byty one fotografowane, a po  powrocie 
z Drezna składał plany ponownie na ich miejsce 
w safesach. Śledztwo trzymane jest w ścisłej 
tajemnicy, z dotychczasowych informacyj wynika 
jednak, te  afera zakrojona jest na szeroką skalą 
i porównywana jest przez prasą ze znaną aferą 
sz^ iegow slą  austriackiego płk. Redja, która miała 
it; ejsce przed wybuchem wojny światowej

Spółka amerykanka przeprowadza elektryfikację 
‘ .ilstci Firma Harriman z N ow ego Jorku otrzy­
mała koncesją na elektryfikację wojew ództw; kra* 
k iwskiego, kieleckiego, częściowo lwowskiego, 
t„oelskiego, łódzkiego i wirszawskiego, czyli ‘20 
p ioc. terytorjum państwa. Założona zostanie jed 
na wielka elektrownia wodna na Dunajcu o m o ­
cy 100000  koni parowych, druga zaś e lek trow ­
nia cieplna o mocy 150 lysiący koni uruchomiona 
będzie bądź w Zagłębiu krakowskim dąbrowskient, 
w odległości 120 km. od elektrowni wodnej M a­
tę rjał, który będzie do nabycia w kraju, zostanie 
•tu zakupiony, brakujący zaś za granicą. Harriman 
przyjeżdża do Polski 10 czerwca w towarzystwie 
generalnego  dyrektora Kossiegu. Rozpoczęcie 
budowy o bu  elektrowni oraz sieci przesyłkowe) 
i rozdzielczej nastapi natychmiast po podpisaniu 
umowy. Wedle projektu, f rma amerykańska ma 
inwestować na terenie koncesyjnym co najmniej 
>100 miljonów dolarów w czasie trwania konce­
sji tj. w c<ągu łat 60. Jak fachowcy obliczają, 
koszty budowy mają wynieść 2u0 milj. dolarów,

& 5 - l e t n i  j u b i l e t i s *

pracy naukowej na katedrze uniwersytecki*) ks. 
prof. dr. Józefa Kaczmarczyka, b. dziekana wydz. 

teol. Uniw. Jagiefl.
Ks. Kaczmarczyk jest Podhalańcem, b o  u ro ­

dził się w Nowym Targu i tu ukończył szkołę 
ludową. Sludja gimnazjalne odbył w Krakowie 
u św. Jacka i na krakowskim uniweisyte.ie stu­
diował teologję Zdawszy doktorat św. teologji 
poświęcił s ą pracy naukowej. W y d a ł : „Bóstwo 
Chrystusa P«n» istotą Ewangel]1", .Bóstwo C hry ­
stusa podstawą chrześcijaństwa", .Cztery  E w an­
g e l ie ' ,  .Jak dawne są nasze Ewangełje ?*, . Irene­
usz  z Ludgunu", .Vos|fe§ł s sal terrae*, J a m  jest 
światło św iata ' .

W uznaniu pracy naukowej powołany na k a ­
tedrę uniwersytecką wykłada na wydziale teolo­
gicznym pismo św. N ow ego Zakonu i w ycho­
wuje już długi zaatęp opowiada ./y ewangelicz­
nych, b o  przez 26 lat .pełnia swój profesorski 
obowiązek. Piastował też urząd dziekana wydziału 
teo log!cznego.

Ks. Kaczmarczyk ma te l  zdolności wielkie ar­
tystyczne, bo nie tylko doskonale zna się na 
śpiewie i muzyce, ale jest malarzem, którego 
obrazy między innemi św. Piotr i Paweł w b o -  
lechowicach i Chrystus w katedrze wawelskiej 
zdobią ołtarze kościelne.

To krótkie arcyskromne wspomnienie pośw ię­
ca Oazeta Podhalańska Zasłużonemu Rodakowi, 
który bardzo czynny udział bierze w organizo­
waniu naszego regjonalizmu, bo jest kuratorem 
Akademickiego Związku Podhalan,

Ad multos annos I

i
K R O N 1K A 1

Wpisy i egzamin* w państw, gimnazjum w No­
wym Targu D yrekcja  państwowego g im nazjum  
w Now ym  T argu  podaje do wiadomośoi, że w b. r. 
szkolnym odbędą się egzam ina w stępne do kl. 
I —IV. w dniu  27 czerwca punk tua ln ie  o g 8 r a  
no, zaś egzam ina pryw atystów  w dn. 21. czerwca 
o g  8 rano. Wszyscy oi, k tó rzy  m a ją  zam iar 
zdawać egzam in wstępny, zgłoszą się do wpisu 
w kanoelarji Dyrekcji w dniu  26. b. m. m iędzy 
godziną 8  a 10 ranu. Do wpisu należy przynieść 
ostatn ie  ówiadeotwoszkolne, m etrykę, świadectwo 
szczepienia ospy, a  jeżeli by ła  przerw a między 
ukończeniem szkoły a  egzaminem, także  świadect­
wo moralnośoi i poświadczenie z gm iny  lub 
S tarostw a, że dotyoząoy nie zdaw ał w między- 
ozasie egzam inu do żadnej szkoły średniej. D y- 
rekoja zwraca uwagę, że po w akacjach n ie  będzie 
egzam inów wstępnych  li ty lko  w wypadku, 
gdy ktoś wykaże się bardzo ważnem i powodami, 
że przed wakacjam i nie mógł się do egzam inu 
zgłosić. Wpisy do wszystkich klas n a  nas tępny  
rok szkolny odbędą się w dniu  28 czerw oaod 
g  10— rano. Po tym  term in ie  n ik t  już więcej 
przy ję tym  nie będzie.

W sobotę dnia 22 ozerwoa 1929 r. w P a ń s tw o ­
wej Szkole zawodowej Spisko Orawskiej w N o­
w ym  T argu  na K ow ańou e godz. 10 rano  zo­
s tan ie  o tw ar ta  doroczna W y s taw a  prac uoze*
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nic z zakresu  haftu , koronkarstw a, tkac tw a 
i b ie liźniarstw a poleczona z lo terją  fantową, 
n a  k tó rą  ztożą się w yroby z haftu , koronek, 
tk ac tw a ,  t ry k o ta rs tw a ,  batików  i td. C ena  losu 
50 g r  W y staw a  zam kn ię ta  zostanie w p on ie ­
działek  o godz. 7. wieczorem. Wstęp na  w ysta­
wę dla dorosłych 20 gr. dla młodzieży szkolnej 
bezpła tny . D ochód z loterji i z wstępów p rze­
znaczony n a  wycieczkę szkoluą do Poznania.

Biuro raohuokowości rolnej przy Małopolskiem 
Twie Rolniozem  w K rakow ie poszukuje k a n ­
dydatów , św iatlb jszych gospodarzy, którzyby 
prowadzili zapiski rachunkow e w swojem g o ­
spodarstw  e ;  Za dobre prowadzenie książek — 
nagrody. Z głaszać się w O T R  N. Targ. R a d a  
p o w ia to -ya w soboty i dnie jarmacznc.

Wynik egzaminu dojrzałości w Seminarjum naucz, 
w Jordanowie. Z końcem  m aja  od o . 1 się w tu t .  
jem in a r ju m  egzam in  dojrzałości pod przew od­
nictw em  dyr sem. z T arnow a Prokopa. Zdały 
egzam in  nas tępu jące  uozenice: A leksandrow icz 
T., Budó wna S t , C up janka  M., C hrobaków na M., 
Dzieohciowska Zofja, F r iszó w n a  H  , Fe l iń ska  
F .,  Gąsior. S., G rzywacz J .  J a n ia  J ,  Jan ików - 
n a  M, K raw eców na O. K u k la  T. K ub iń sk a  L  , 
M ajeranow ska K- M ajeranow ska H  M ajera- 
nowski J .,  M esner J., M ajchrówna, Medweeka 
J „  Macukówna S , M ilerów na H., Mirek M , 
M irek Wi. M rugaezów na S t  P łaoheta J. 
R apacz  St. S u laków na S S topa  K. To- 
ró w n a  W. T okarczyków na W  Wrężlewiczó- 
w na  M., P ie trzaków na M,, P ie trzaków na J ,  
W atzk ó w n a  I., Z agrodzka M ,  Zurków na St.

Poświęcenie seminarjum nauozycielsklego w Jor­
danowie. D nia  2 bm. odbyła się w Jo rdanow ie  
uroczystość poświęcenia nowego g m a c h u  s e ­
m inarjum  nauczycielskiego, koedukacyjnego, 
założonego przed 5-cioma la ty  przez ks Dr. 
J a n a  GłąbiaSkiego. U roczystość nowyższa zb ie­
g ła  się z p ierw szym  egzam inem  dojrzałości 
rr tu t  sem inarjum . U roczystość  tę, k tó ra  s ta ła  
się świętem  powiatu  ze względu n a  to, że ee 
m in a r ju m  w Jo rd an o w ie  jes t  najw yższą szkołą 
w powiecie m akow skim , — zaszczycili sw ą obec­
nością przedstawiciel rządu i s ta rostw a Dr. Bie- 
niarz, delega t J . E. arcyb iskupa  ks Sapiehy, 
ks. p ra ła t  Dr. H anuszek ,  ks. p ra ła t  Leja, ku 
ra to r  Dr. K upczyński,  nacze ln ik  w ydzia łu  ku-  
ra to r jum  D r Ziemnowicz, W izy ta to r  Bzowski. 
Pozatem  w uro rzystości wzięli udział: fizyk Dr. 
Olszewski, ks kan. R a jda ,  k s  k a t  Pająk, ks. 
B arańczuk , dyr. sem. Zagrodzki z ca lem  g ro ­

nem  profesorów, Burm istrz . Kukla z całą radą 
m iejską, s traż  pożarna z naczelnikiem  Zdunie na 
i in spek to rem  wojewódzkim Dunimein, p rzed­
stawiciel p rasy  K. Mirek, inż. a rch .  Juszczyk, 
p ro jek todaw ca obecnego gm achu , mjr. R  go w- 
ski, insp. Zakrzew ski oraz wiele osób za p ro ­
szonych  n a  uroczystość i tysiące publiczności. 
U roczystość rozpoczęła się nabożeństwem  e  ko 
śoiele parafja luym , o d p riw ionem  przez ks. Ba* 
rańczuka w asyst.  Ks. kat. Pająka, podczas 
k tórego  chór s em in a i ju m  pod kier. prof Mro- 
szes-yka odśpiewał szereg pieśni, oraz ab nur jenc i  
odegrali k ilka  utworów m uzycznych  (Mirek M. 
wioloriczella, —  G rzw acz  — skrzypce) Po n a ­
bożeństw ie i kazan iu  dokonał poświęcenia imi« 
niem J, E  M etropolity  Ks. Sapiehy ks D r  
H anuszek , w ygłaszając  podniosłe przt-mówienio. 
po k tórein przem ów iła a b i tu r jen tk a  St. B u d ó w ­
na. Na u roczystym  fctenk-ieoie w ydanym  prz z 
gm inę przom iwiali kura tor .  Dr. K upczyńsk i ,  
burm istrz  K u k la  Dr. Kutrzeba, Dyr. Z agrod tk i,  
mjr. Rogowski, Dr. S zu b er t  i in. poozem o k rz y ­
k iem  n a  cześć P rezyden ta  R zp lite j  i M arsza łk a  
P iłsudskiego  uroczystość zakończono, — w y ­
syłaj ąe równocześnie te leg ram  g r a t u l u j j n y  do 
założyciela Ks. Dr. G łąbinakicgo, k tó ry  nio- 
stety z powodu złego s tan u  zdrowia w u r o ­
czystościach udziału  brać nie mógł.

Żałoba w rodzinie generała Galicy. Doszła n as  
sm u tn a  wiadomość, że w Paryżu  zm arła  w tyr-b 
dniach  baw iąca tam  Bronisława G aliczanka cór­
ka  gen. Andrzeia Galicy R edakc ja  .G aze ty  red- 
n a la ń s k i j f” sk łada  imieniem Swych Czytelników 
pogrążonej w sm u tk u  Rodzinie wyrazy szczere­
go współczucia.

W celu przygotowania lekarzy do publicznej 
Służby Zdrowia P ańs tw ow a Szkoła Higieny przy 
popar -iu D ep artam o n tu  Służby Zdrowia Minister  
s tw a Spraw  W ew nętrznych  organizuje  rok rocz­
nie 9 cio m iesięczny kurs  H ig jeny  Publ icznej  

I W roku szko lnym  1928'9 na kurs  zgłosiło się 
I 27 kandydatów . W roku  bieżącym sz k o l in m  kurs 

ukończyło 25 lekarzy, z k tórych  15 objęła s t a ­
nowisku lekarzy  pow iatow ych w państwow ej 
S łu tb io  Zdrowia, zaś 10 s tanow iska lekarzy m ie j­
skich w większych m iastach  Rzeczypospolitej. 
W  m aju  n.r. w Państwowej Szkole H ig jeny  zo­
sta ł  zakończony trzym iesięczny ku rs  alkohologji 
i organizacji walki społecznej z alkoholizm em  d la  
lekarzy kandyda tów  n a  k ierow ników p rzychodn i  
przeciwalkoholowych. K andydaci są przęznacze 
ni do O środków  Zdrowia M agis tra tu  m. s t-  
W arszaw y.
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Z dniem 1. czerwca br. uruchom iony został w N o­
w ym  T argu  S ek re ta r ja t  Powiatowy B ezpa rty jne­
go  Bloku W spółpracy z R ządem  przy ul. P ił­
sudskiego  (Szaflarskiej) u r  1/1 sze piętro W szel­
k ich  porad i informacji udziela się codziennie od 
godz 8 rano do 5 wieoz. Prezes: D ruibacki rap.

Przejlędy wiosenne jagniąt. W dn iach  30 m aja  
i 1 czerwca odbyły się wiosenne przeglądy  
jag n ią t  w Poroninie, M urzasich lu  i S tasikówce, 
B iałym Dunajcu, Bańskiej i Szafla rach  prze 
prowadzone przez P. P. Insp . K ąezkowskiego 
i G ruszczyńskiego  z K rakow a (Małopolskie Two 
Rolnicze) i P. Ins tr .  Sokołow skiego z O kręgo­
wego Twa Rolniczego w Now ym  Targu.

Przeglądy w ykazały  dużą  poprawę młodzieży, 
o s iąg n ię tą  przez stacjonow anie  tryków K a r a ­
kułów persk ich  i T a trzańsk ich  (mleko i wełna), 
o raz stanowienie owiec lepszem i t ry k am i miej- 
s  iowemi, s tarszem i (1 rok).

N a w zm ianaę zasługu je  p ar tja  jagn ią t  P. K a ­
la ty  J a k ó b a  z Szafla r  po t ry k u  K arak u le  (p e r­
sk im ) s tac jonow anym  u niego w jesieni 1928 
p ^ e z  In sp ek to ra t  Hodowli M ałopolskiego Tw a 
Roln iczego .

Lato I mada. T egoroczny  sezon fiosenny m oż­
n a  uw ażać za niebyły. B ezpośrednio  po p r z y ­
m rozkach  przedw iośnia ostrym  krokiem  p r z y ­
szło do n as  lato. J e s te ś m y  już  pod jego  zna- 
&iem najzupełnie j.

R ozpoczyna się doroczna wędrówka na wieś, 
n ad  morze, do uzdrowisk, do klimatyk... Z wła- 
śoiwą sobie nerwowością P a n i  . s p r a w ia s z y k i '  
n a  wyjazd. J a k  zwykle, w ty m  w ypadku bę- 
dz>e d l ł  Niej praw dziw ym  w \b sw ic ie lem  z k ło ­
p o t ó w  i trosk  n iezdecydow ania  najnow szy  
■czerwcowy num er 6 .P rz eg ląd u  Kobiecego*. 
N a j a k u J t n ’:pj™e krzyki i .wrzeski* m cdy le t ­
niej, u i jb a rd z ie j  subte lne  jej w skazania i z lece­
n ia  — to zasadnicza treść wspom nianego num eru .

„Przegląd  Kobiecy" m ożna  p renum erow ać 
w e wszystkich urzędach pocztowych R zeczy­
pospolitej Polskiej i księgarn iach .

A dres R edakcji  i A d m in is trac j i :  W arszaw a, 
D ługa  45 konto P. K O. 1715.

Na prenumeratę złożyli: PjP. Topór F r a n c i ­
szek 7 doi Ks. W ilczek 44 25 zł z Ameryki.

W porozumieniu z Dyrekcję Państwowej Szkoły 
H ig jeny  M inisterstwo Wyznań R elig ijnych  
i Oświeoenia Publicznego organizuje  w bieżącym  
sezonie w akacy jnym  dw a kursy  przeszkolenia 
h ig jen iczncgo dla nauczycieli(ek) szkół pow­
szechny  ch.

P ro g ram  k ursu  przew iduje dwa d z i a ł y : 1) 
h ig jenę  indyw idualną ,  opar tą  n a  ana tom ji  i fi- 
zyologji, oraz m eto d y k ę  nauczania  i p ro p a g o ­
w ania  h ig jen y  w szkole, 2) h ig jenę  społeczną, 
m ającą  na celu zaznajom ienie słuchaczy  z m eto­
dam i walki z w ielkiemi k lęskam i społeoznemi 
jak  choroby zakaźne , gruźlica, choroby  w e n e­
ryczne, alkoholizm , śm iertelność n iem ow ląt i tp.

P ierw szy k u rs  t rw ać  będzie od dnia  8  do 27 
lipca, d rugi od dn ia  5 do 24 s ie rpn ia  rb. O ba 
odbywać eię będą  w Państw ow ej Szkole Hig- 
jeny,

Zgłoszenia n a  ku rs  za op ła tą  15 zł. wpiso* 
wego p rzy jm uje  S ek re ta r ja t  Państwowej Szkoły  
H ig jen y  (W arsza w a  Chocim ska 24) do dnia 
pierwszego lipca rb.

Ogłoszenie o powołaniu na ćwiczenia wojskowe 
szeregowych rezerwy w r. 1929 N a podstaw ie 
rozkazu M inistra  Spraw  W ojskowych L. 108 
z dn. 26/IV. w ydanego na mocy art. 77. 
U st o po w obow. wojsk (Dz. U. R . P. Nr. 45/28. 
poz. 458) zosta ją  powołani n a  zw yczajne ćwi­
czenia wojskowe n a  całym  obszarze Rzeczypo­
spolitej szereguwi rezerwy, n as tęp u jący ch  k a -  
tegory j i roczników : 1) w piechocie i czołgach: 
szeregowi podoficerowie i szeregowcy rezerwy 
z roczn, 1903 i ty lko  podoficerowie rez. z roczn. 
1896. 2) w k a w a le r j i ; a) wszyscy podoficero­
wie rezerwy z roezn. 1896, b) wszyscy s ta rs i  
szeregowcy i podoficerowie z roczn. 1903 c) 
szeregowy z roczn 1903 ty lko  według n iek tó­
rych  specjalności wojskowych i w /g  im iennego 
w yboru dowódców pułków kawalerji.  3) w ar ty -  
lerji (oolowej, ciężkiej, najcięższej, górskiej i k o n ­
nej : szerogowi (podoficerowie ; szeregowcy)
rez. z rocznika 1903 i ty lko  podoficerowie rez. 
z rocznika 1896. 4) w a r ty le r j i  przeciwlotniczej: 
szeregowi (podoficerowie i szeregowcy) bez 
względu n a  rocznik tylko w/g. n iek tó rych  spe­
cjalności wojsk, i w 'g . im iennego w yboru d o ­
wódców (formacyj, 5) w pom iarach  a r ty l e r j i : 
szeregów (podoficerowie i bom bardjerzy) rez. 
bez względu n a  rocznik, k tó rzy  ukończyli ku rs  
specja lny w Centr. Szkole Pomiarów Artyl. 
w /g  imiennego wyboru dowódców formacyj. 6) 
w caeronautyce: t.) szeregowi (podoficerowie i s z e ­
regowcy) rez z rocznika 1903. b) szeregowi (po­
doficerowie i szeregowcy) rez. z rocznika 1902 
ty lko w/g n iek tó rych  specjalności v ojsk. i w/g 
dziennego wyboru dowódców [ ników lotniczy ch 
wzgl. balonowych, c) szeregowi' (podoficerowie 
i szereg-..wc-y) rez. z roczn. 1901 i 1901 ty lko
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kierow cy samochodowi. 7) w saperach i sape­
rach  kole jow ych: a) wszyscy podoficerowie rez. 
z rocznika 1896, b) szeregowi (podoficerowie 
i szeregowcy rez. z rocznika 1903, c) szeregowi 
(podoficerowie i szeregowcy) rez. bez względu 
na rocznik ty lko w/g niektórych specjalności 
wojsk, i w/g im iennego wyboru dowódców pu ł­
ków saperów wzgl, saperów kolejowych. 8) 
w łą c z n o śc i : a) w pu łkach  i baonach  łączności: 
wszyscy szeregowi (podowicerowie i szeregowcy) 
rez. z roczn. 1903 oraz podoficerowie rez. z roczn. 
1896 — ty lko  w/g. n iek tórych  specjalności wojsk, 
w/g. im iennego w yboru  dowódcy pułków b a ­
onów łączności, b) w pu łku  radjotelegrefieznym : 
szeregowi ^podoficerowie i szeregowcy) rez. 
w roczn 1903 oraz podoficerowie rez. z roczn. 
1896 — ty lk o  w/g. n iek tó rych  specjalności wojsk, 
w/g. im iennego w yboru dowódcy pu łku  radjo- 
telegraficznego. 9) w sam ochodach  ; a) sze reg o ­
wi (podoficerowie i szeregowcy) rez. z roczn. 
1903 b) ty lko  podoficerowie rez. z roczn. 1896. 
c) szeregowi (podoficerowie i szeregowcy) rez. 
z roczn. 1901 — tylko kierow nicy samochodowi.
10) w ż a n d a rm e r j i ; szeregow i rez. z roczn. 
1903 — tylko żaudarm i. 11) w tab o ra ch :  a) 
wszyscy podoficerowie rez. roozn. 1903, b) n i e ­
którzy podoficerowie rez. z roczn. 1896, c/ponad, 
to  niektórzy szeregowcy rez. kawalerji z roozn. 
1903 niepowołani do pułków kawał. Uwaga: 
W yszczególnione wyżej pod lit. b/ i ej ka tegor  
j e  rezerwistów zostaną wybrane im iennie przez 
odnośnych dowódców formacyj d la  odbycia 
ćwiczeń w br. 12/ w służbie zdrowia: a /  wszys ■ 
oy podoficerowie rez. z roczn. 1903, b / ponadto 
szeregowi rez. /podoficerowie i szeregowcy/ bez 
względu na rocznik, posiadający ukończone k u r ­
sy  ra tow nictw a przeciwgazowego w baonach sa ­
n i tarnych , oraz dezynfektorzy. 1 3 / w służbie ux 
b ro jen ia  a / wszyscy podoficerowie rez. z roczn. 
1903, b / ponadto n iek tó rzy  podoficerowie rez. 
z roczn 1896 i szeregowcy z roczn. 1903, w/g 
im iennego w yboru odnośnych  dowódców form a 
oyj. 15) w służbie w eterynarji  : a) ty lko sze ­
reg  rwi (podoficerowie i szeregowcy) rez. z ro 
cznika 1903 k tó rzy  m ają  ukończony ku rs  po­
doficerski i fachowe w yszkolenie san ita rn o  w e­
te ry n a ry jn e  i podkownicze w byłych  okręgo* 
w ych szp italach  koni, b) ponad to  tylko n iek tó ­
rzy podoficerowie rez. z roczn. 1896 m ający  
ukończone kursu jak  wyżej lit. a) w /g  imien 
nego wyboru odnośnych  dowódców formacyj. 
16) w m arynarce  w o je n n e j : szeregowi (podofi­

cerowie i m arynarze) rez. z roozn. 1903 ty lko  
oi, którzy m a ją  przydzia ł do flotyll pińśkiej. 
B )  P onadto  wszyscy szeregowi (podoficerowie 
i szeregowcy) rez. we wszystkich  rodzajach  
wojska z roczników od 1902 do 1892, którzy 
podlegali powołaniu n a  ćwiczenia w latach ubie 
głyoh, ale ćwiczeń tyoh z różnych przyczyn n ie  
odbyli.

Rezerwiści ei zos taną  powołani imiennie k a r ­
tam i powołania n a  ćwiczenia w br. przez przy - 
na leżne  FKU. G) 1) Daty rozpoczęcia i zakoń­
czenia każdego tu rnusu ,  oraz wyszczególnienie 
katygoryj rezerwistów, pow oływ anych w poszcze­
gólnych  turnusach, podaje załącznik N r 2 przy- 
ozem dzień rozpoczęcia i zakończenia tu r  m u u 
zalicza się do przeby tych  ćwiczeń. 2) Okres  
czasu od B3/1X do 3 1 /X  bi. został ustalony j a ­
ko tu rn u s  dodatkow y dla w szystkich rodzajów 
wojska. W tym  tu rn u s ie  zostaną powołam za 
pomocą obwieszczeń wszyscy ci szeregowi re 
zerwy, którzy z jak ichko lw iek  powodów nie 
odbyli ćwiczeń w poprzednich w yznaczonych 
im w kar tach  powołania tu rnusach  w br. (np. 
z powodu niedoręozema na czas k a r t  powołania, 
chwilowej obłożnej cheruby eto.) D) 1) Z w ol­
nieni z u rzęd u  od odbyw ania  ćwiczeń są ; a) 
posłowie do Sejm u i senatorowie, m inis trow ie  
i podsekretarze  S tan u ,  b) rezerwiści — w yre ' 
k lam cw ani przez cywilne włzdze przełożone na  
12 mieś. w m yśl instr.  M. S. Wojsk. L  1129,1 
P o b /2 7 .  e) osoby pełniące służbę czynną w po 
licji państw, w policji W ojew ództw a Ś ląsk iego  
i funkc jonarjusze  pełniący służbę w więzieniu 
św, K rzyża d) osoby p rzynależące do s tan u  
duchownego, u zn an y ch  przez Państw o wyznan 
v  m yśl  a r t .  55. U s t .  o powszech. obow. wojsk, 
oraz poświęcający się s tudjom  teologji wyznania 
katolickiego lub in n y ch  w y zn u i ,  uznanych  przez 
Państwo, dla uzyskan ia  święceń duchownych, c) 
osoby odbywające n a  podstaw ie  prawom ocnego 
wyroKU sądowego, karę w więzieniu — do c z a ­
su  jej odbycia f) osoby wyłączone od spełnie­
nia powsz. obow. wojsk, n a  m ocy art. 9. ust.  
o powsz. obow. wojsk.

2) Odroczenie ćwiczeń do roku 1930 mają 
o trzym ać au tom atycznie  przez przynależne 
P. K. U, a) n a  podstaw ie zaśw iadczeń w ła śc i ­
wych dyrekoyj kolejowyofi (przesłanych  n a  1-4 
dni przed te rm in em  pow ołan ia  wprost do p rz y ­
należnych  P . K. U.) kandydaci kolejowi, k sz ta ł ­
cący się n a  ku rsach  służby eksploatacyjnej i k u r ­
sach  taryfowo hand low ych  przy  dyrekcjach  ko ­
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lei państw owych t  W arszawie, Lwowie i G dań­
sk u .  b) naczelnicy i zawiadowcy staoyj, d y tu rn i  
ruchu. telegrafiści, m aszyniści i tp. funkejonar- 
ju sze  ko'ei pańsTwowyoh, którzy nie zostali 
zwolnieni w m yśl (jak wyżej) rozdz. C. pkt. A. 
Lt b) — a co do k tó ry ch  właściwe dyrekcje 
kolejowe złożą n a  14 dui przed te rm inem  p o ­
wołania swoje w niosk i n a  odroczenie im ćwi­
czeń do roku 1930 w przynależnych  P. K  U.
c) wszyscy szeregowi rez. którzy w br. ukoń 
czyli czynną służbę wojskową i zostali przenie­
s ien i do rezerwy, d) rezerwiści przebywający 
w ubiegłych lat-ich i obecnie w rb. stule zagra  
nioą, na  podstawie paszportów w ydaw anych  
■p zsz władze adm . ogól. (w porozum ieniu  lub 
2s zgodą władz wojsk.) 3) Zwolnienie z ćwi­
czeń w br. z racji odbytej s łużby w K O P. Od 
ćwiczeń w br. są zwolnieni z urzędu wszyscy 
<V: szeregowi rez. p iechoty  którzy odbyli swoją 
służb? ozy.iną w Rorp. Ochr. Pogran. i zestali 
% niego przeniesieni do rezerwy po przesłużeniu 
cenajm niej 20 mieś. s łużby czynnej, dla k t ó ­
ry c h  tegoroczne ćw iczenia wojsk. byłvby pierw- 
szemi ćwiczeniami w rezerwie. 4) Odroczenie 
ćwiczeń na  prośbę reze rw is tó w : a) na  po d s ta ­
wie uzasadn ionych  i odpowiednio udokum entow a 
nych  — w m yśl postanowień §§. 487 i 488 rozp. 
wyk. do Ust. o powsz. obow. wojsk. — próśb 
p jszczegó lnyab  szeregowych rez. wniesionych 
na  14 dni przed torm inem  powołania do p rz y ­
na leżnych  P. K  U K m dci P. K. U  będą prze­
suwać term in  s taw iennictw a tym  rezerwistom 
na inny  tu rn u s  w br. zaś do roku 1930 właści­
wym D O K. aa  podstawie próśb wniesionych 
w drodze przynależnych FK U , b) profesorowie 

-docenci, asys tenc i,  nauczyciele oraz uczniowie 
W3zelk’ch szkół i zakładów  naukow ych będą 
powołani przez przynależne P K U  na ćwiczenia 
■w br w miesiącach letnich, w olnych cd nauki.

Prośby zarządów szkól i zakładów naukow ych 
■wniesione do p rzy n a leżn y ch  P K U . na  14 dni 
p rzed  te rm inem  powołania o przesunięcie  do 
r i k u  1930 term inu  s taw iennic tw a n a  ćwiczenia 
rezerwistom, z pośród personelu  nauczającego 
i  uozniów, będą trak to w an e  analogicznie  do 
sp raw  fuakojonarjuszy  państw ow ych (jak wyżej 
p k t  4 ) 6 )  Szeregowym  rez. którzy juz otrzy 
ina l i  w roku  ubieg łym  odroczenia ćwiczeń w oj­
skowych. nie będą w br. bezwarunkow o udzie 
.lane dalsze odroczenia. 7) Zaznaczam , że w br. 
b ę d ą  rozpatryw ane ty lko  tak ie  indyw idualne 
p ro śb y  rez wzgl wnioski w ładz przełożonych

o odroozenie do r. 1930 wzg1. przesunięcie w br. 
tu rn u su  ćwiczeń, k tóre  w płyną  n a  2 tygodnie  
przed rozpoczęciem 1. tu rn u eu  ćwiczeń wzgl. 
n a  4 tygodnie przed rozpoczęciem każdego n a ­
stępnego. W nioski i prośby n ad sy łan e  po tym  
term in ie  stanowczo nie będą uw zględn iane 8), 
W szystkie  podania wzgl. wnioski o przesunięcie 
te rm m u turnusów  ćwiczeń w br. wzgl. odro­
czenia ćwiczeń do roku  1930 należy wnosić 
wnioski do p rzynależnych  P K U . a  nie bezpo­
średnio  do D OK . wzgl. M, S. W ojsk. 9) O w y ­
niku zała tw ienia próśb wzgl. wniosków będą 
zainteresowani powiadomieni p isem nie przez 
przynależne PKU. 10) W inni n iew ykonania  obo­
wiązku zgłoszenia się na ćwiczenia, wzgl. u ch y ­
lenia Hię od spe łn ien ia  tego obowiązku w cza­
sie i sposób określeny  w U s t  o powsz. obow, 
wojsk. (Dz. Ust. ad P. Nr. 46 (28. por. 458) 
podlegają karom  przewidzianych w tej U stawie 
rozdział X V I, .Pos tanow ien ia  k a rn e “.

Dowódca O kręgu  Korpusu Nr. 5 
g tonisłuw  W róblew ski wr. G enerał Dywizj,.

Dziesięć iat ukrywał się w chlewku przed woj­
skiem. W e wsi W esołów ka ziemi sandom ier 
skiej policja u jęła  dezertera W ad: s ław a K w a­
śniewskiego, k tóry  uciekł z wojska przed 10 
la ty  i do obwili obecnej uk ryw ał się bez p rz e r ­
wy w rodzinnej wiosce n a  poddaszu ehle 
wa. gdzie pożywienie podaw ała m u m atk a  
Kwaśniewski, gdy go brano  do wojska, b ; |  
młodzieńcem silnyru i dobrze zbudowanym; 
po 10 la tach  dobrowolnego więzienia n a  s try sz ­
ku  bez ruchu  niemal, w okropnych  w arunkach  
higienicznych, przedstaw ia  straszliwy obraz. 
Sprowadzony do Sandom ierza, zachowuje się 
jak  dziki człowiek, a a a  zadane m u pytania: 
dlaczego uciekł z wojska, odpowiada w koło. 
„Bo sie sztrasznie  bojałem*. Policja Ujęła go 
przj padkowo. Mianowicie burza  w yrw ela strze 
che nad  chlewikiem, a sąsiedzi, zobaczywszy 
dziwnego człowieka, k tóry opuszczał kryjówkę, 
donieśli o tem  policji. Ujęcie niezwykłego d e ­
zerte ra  wzbudziło sensację.

Podrcionle tytoniu. C ygara  i papierosy w tej 
sam ej cenie. D yrekcja  Państw ow ego Monopolu 
Tytoniowego podniosła  od dn ia  20 m a ja  br.
ceny niektórych g a tu n k ó w  ty toniu

Poniżej p rzy taczam y kilka ga tunków  tytoniu, 
podając nową cenę i w naw iasie dawną. P rzy  
paczkach 25 g ram o w y ch : najprzedniejszy t u ­
recki 1 zł 40 (Jawnie; 1,20) przedni turecki 1 zł. 
10 (90 g r ) średni 90 (76)

Rynek zbożowy N otowania z dnia 31 m a ja  
1929 r. W arszaw a. Żyto  25 50—26 00, pszenica 
43 — 44 jęczmień na  kaszę 24—26, owies j e d ­
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no lity  2 8 —29, m ąk a  p sz e n n a  65 proc. 68—72 
ży tn ia  70 proe. 42—43. o tręby  ż j tn ie  18— lg , 
p szenne  średnie  2 0 —22.

Żołnierze b. Armji Gen. Hallera. P rag n ąc  w skrze­
sić i utrw alić  pamięć bohaterów  ochotników 
P o d h a lan  w alczących za  wolność Ojczyzny przy 
boku  gen. H a lle ra  organizu jem y n a  P odhalu  
.Z w iązek  H allerczyków  P odhalan*  z siedziba

głównego Zarządu  w N. T argu .  Licząc n a  z ro ­
zumienie idei i celowości Związku zw racam y 
sic tą  drogą do wszystkich  b. H allerczyków  
Podhalan , by zechcieli zwiększyć szeregi ra -  
szej organizacji, zgłaszając p isem nie swe n az ­
wiska i m iejsca zam ieszkan ia  do tym czasow ego  
Zarządu  na  ręce P an a  Krauziew icza J a n a  — 
] lad a  Powiatow a Nowy Targ .

2 s tan dział rad. keja nla b laras od iiow ładzłałnsśoL

W P A R Y Ż U
i w całej Europie zachodniej 

wywołała niezwykłą sensację książka
M rguerit  de  I B lo is

S E K R E T N E  
sposoby m a łż e ń s k ie

(L e s  m y s te r e s  in t im e s  du m artage)

2 0 0 . 0 0 0  eg zem plarzy  dotąd sprzedanych . 
Bogato ilustrowane wydanie polskie kosztuje 
5 złotych wraz z przesyłką. Natetytość nadsy­

łać w,listach. lub wpłacać na rach.
P. K. O. Warszawa Nr. 191.340

Sor.POLION 59,rue deQrenelle,Paris,Dept.88

Ostrzeżenie.
Ostrzegam, że weksle w 3-ech odcinkach a to:

1) n a  200 dolarów w ystawiony przez J a n a  
Suskiego  — Nowy T arg  żyrow ane przez M ichała 
Skalskiego, A nton iego  G alika  i S tan is ław a  Fryż- 
lewioza,

2) na 100 dolarów wysławione przez Stanisła­
wa Fryżlewicza — Nowy Targ, żyrowany przez 
M ichała  Skalsk iego  i J a n a  Suskiego  i A ntoniego 
G a lik a  z Nowego T argu ,

3) na  50 dolarów wystaw iony przez A ntoniego  
Galika, żyrow any przez J a n a  Suskiego, S t,  F r y ­
żlewicza, M ichała  Skalskiego z Nowego Targu, 
p ła tu e  w szystkie  t rzy  weksle za 6 miesięcy 
od dn ia  6 czerwca 1929 r. sk radz ione  dn ia  6 
czerw ca 1929 r. w Nowym  T arg u  w Starostwie 
uniew ażniam .

J . Józef Jurkowski, Krempachy
S p isz  — p. Nowy Targ.

Reklama dźwignią handlu

Firm . 292 /28 .
Nr. S p ó łd z  48.

Zarządza się wpisanie w rejestrze spółdzielni 
przy firmie

„TOWARZYSTWO ZALICZKOWE"
W  KROŚCIENKO N A D  DUNAJCEM

s p ó łd z ie ln ia  z a r e je s tr o w a n a  z o g r a n . o d p o w ie d z ia ln o śc ią , 

co następuje:
I) Wykreśla się zarządców Jana C wiertmewicza 

i Tytusa Bukowskiego, tudziez zastępców zarząd­
ców Tomasza M koiajczyka i Józefa Komorka ;

II) Wpisuje się nowych zarządców : Jana Clę 
cielą i Wojc>echa Farona i nowych zastępców 
zarządców Jan a Kacwina i Franciszka Komorka 
N ; 101.

Sąd okręgowy w Nowym Sączu Wydział 17.
Dina 19. stycznia 1929.

—  P O K R Y C I E  D A C H O W E  —

EVERITAS
P IE R W S Z O R Z Ę D N E  
pokrycie  d a c h o w e  d a ­
c h ó w k ą  a ; ,bes tow o-  
c e m e n lo w ą  p ro d u k o ­
w a n ą  n o w o cze sn y m  

sys tem em  
„ H a t s c h e k a ’a*z  asbe-  

s t u  sybe ry jsk ieg o  
i k a n a d t  jak iego ,

LEK K A . N IE P R Z E M A K A L N A , O G N IO T R W A Ł A  i O D P l  RN A  
NA MRÓZ, — Z a  j a k o ś ć  g w a ra n tu je m y .  — D o s ta rc z a m y  

w każdej  ilaści t a n io  i n a  d o g o d n y c h  wal  un  : a c h .
— - Ż ąd a jc ie  o fe r t  i w z o r ó w  b e z p ła tn ie . - —

F a b r y k a  „ E V E R I T A S “ K r a l ó w
B iuro sp rzed aży: ul.. D IE TLO W SK A  9 5 .

Świece kościelne -OEiwę do świecenia
oleje  do  m o to ró w  1 m aszyn  ro ln iczych ,  olej  p y ło c h ło n n y  J o  
n a p u s z c z a n ia  p o d łó g ,  p o k o s t ,  f a rb y  i lak ie ry  do  m a lo w a n ia  
drzwi,  okien, p ieców  p o d łó g  i różnych  sp rzę tó w  o raz  w sze lk ie  

in n e  a r ty k u ły  g o s p o d a rs tw a  dom ow ego  w najlepszej  
jakości p o le c a  na j tan ie j

A d a m  Z a p i ó r k o w s k i
R yn ek  13. -  N O W Y  TARG -  Tel. 19.

» O A L C I N A «  T uczy t r zo d ę  c h l e w n ą  w zadziw ia jący  
sposób .  O d d z ia łu je  d o d a t n i o  n a  s t a le  zw iększający  
się p o d ó j  i jakość m leka .  Ż ąd ać  p ró b e k  w h a n d lu .

fledsktor odpowiedzialny : Jan Krauzawlcz. D rukarnia .P o d h a la ń sk a "  W . O strow skiago przedtem  I. Borka w Nowym  T argu


